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N ‘Moyintategnaly ee Francuzów i Ksól 
Włoski raczył: dziś dać audyencyą z rana, 
w pałacu swoim, Senaiowi ;. Stanowi Rycer- 

skiemu, stanowi 'duchowneqgu , ‘Kamerze, 

Regencyi, i Magistratewi Miasta Poznania. | 
JW. Radzimiński, Wsiewoda Gnieźniński, 
miał mowę w ięzyka łacińskim na czele Se. 
natu, z którego byli JW. Miaskowski, Ka- 
sztelan Gnieźniński; JW. Zakrzewski, Ka. 
sztelan Nakielekiz SW. KreyZanowski' Ka. 
sztełan Miedzyrzecki; "JW, Mlecki, Ka- 
sattlan Sierpski. JO. Xiąże Jmć Arcybi. 

skiip Gnieźniński wszedł razem z Senatem. 
Pa nim wszedł Stan Rycerski, 2 którego miał 

mowę JW. Oeiestyn Sokolnicki w ięzyku ła. 
cińskim. Nastąpiło wtrzecim porządku Du: 
chówieństwo, ma czele którego Xiąże Jmó 
Arcybiskup Gnieźniński misł mowę. w ięzy: 

Przępuszczona była nastę- 

którey mówił: W. JPan’. Bien: Braid 
w ięzyku francuzkim; po niey Prześwie. 
tna Regencya, JW) Kasztelan. RAE 
mowił ięzykiem łacińskim, Nakeniec wszedł. - 
Magistrat Poznański, od którego głos: p 
JP. Kotecki w ięzyku łacińskim. © «- 

Te wszystkie De putacye przyimowatNay- 
iaśnieyszy Panna sali, gdzie trón iest isi, BA 
'wiony. Odpowiedział na każdą mowę «z 
śzwykłą dobrocią: * zapewniał w każdey odpo: 
wiedzi, iż nigdy „Francya: na podział Polski ~ 
nie zćzweliła ; iż go. nigdy | Nayiaśnieyszy 
Pan nie potwierdził,  uznaiąc bydź. intereg- 
sem Frandyi i całey Europy, aby ten-naród 
tyle wagi maiący w towni interessów półna-. 
<uych, zniszczenym nie został,” ale Żeby | 
w swey dawney _ stał świetności. i patę- 
dze...;+ “Le podchiebne dla Polaka dawszy 
zapewnienia, wystawial mu potrzebę miania. 
siły sbroynty, » Bądźcie godnymi, mówił 
„Oyców waszych, co rozkazywali: dworowi. 
oe é _ panowali „Moskwie, 



obod 
x od RAE AP tureckiego Bądź- > 
„Cie , powtarzał, podobni Naddiadbni wa- 
;,szym, o których kochasz wie tyle nam 

„świadectw dzieie świata daią. Niech 
s; pierwsi Magnaci, cały Stan Bycer- 
„Ski, miast obywatele, łączą swe 

„umysły i siły zgodnie w iedno- ku 
„,obronie powszechney. Zrządziła dla was 
ge cudém Opatrzność, iż nad wszystko poię- 

Go JONY 

ha nowo istność polityczną wrocić wasze- 

sig. bydź godnymi zamysłów moich. 

je krewodławnych mężnych Polaków, uzbroy- 

kidęń; i całe ATA tiny się do vote wszyscy, aby potężnóm 

atic prętkie dokonawszy -zwycięztwa , zni- 
es Szezyfers orężem moim potęgę pruską, i 

| „„daley Ścigaiąc mego mipprzyjaciela, znay- 
m dul się w pośród was, i chcęogłosić w War- 

szawie waszą niepodległość, która stanie 
= nieporuszoną, skoro ią ogłoszę ; chcę 

„My narodowi; ale zyskuiąc z tey dla was 
ar POTY: © tey dla was dyspozycyi, pokażcie 

mwjeżeli w Żyłach waszych płynie . ieszcze 

pań gig wszyscy, przedsieweźcie -ginąć lub 

„ bydź wolnymi, bydź narodem. ....+. los 

„ramieniem. /Niczwyciężonego Cesarza wspaus 
„fl, znowu Polakami bydź mogliśmy!! 

z Berlina dnia 42. Listop. 

List pewnego obywatela w Berlinie de 
Xiążęcia Brunświekiego. 

Mci Xiąże! 
Armia pruska w rozproch więc poszłą, 

Z $tuośmdziesiąt tysięcy woiowników w-sako- 
le Fryderyka wyćwiczonych nie zostaie się 
tylko. plama,.iaką pogrom iey na nasz ścią- 
gnął naród. Chorągwie , armaty, Żołnierze, 
zgoła wszystko d dostało się w rece nieprzyia- 
ciol, i twoy ieniusz niezdołał, wstrzymać 

przynay mniey tey klęski, i epoźnić przynay- 
mniey iednym duiem marsz Francuzów do — 

Berlina.  Ledwesmy przeczytali manifest, 
uchwalony w radvie Króla, którey Prezy- 
dentem WPan byłeś, "a iuż nam donoszono 
0 zbliżaniu się Francuzew, | Pytane sig wszę> 
dzie,. €zyli zdrada lub -gtupstwe z.twoiey 
strony przyczyną były tego nieszczęścia, lub 

ezyli nasi medai Żołnierze: w tchorzów SiĘ Lie sp VAZ iest dziś w.ręku waszych; : czekam, 

s abyście mnie przekonali o męztwie i odwa- 

w dee waszey. Niech widzę skutki waszego 

es reps; na słowach, oświadczeniach wie ; 
a pizestaię. Niech widźęj hufce i roty woy- 

gźka o. wałczyć obok mego Zotnie- 

oar Jestem kontent, powtarzął łaska- 

wie, z tego, «o-widzę, i co mi Jeneralo- 
ge wie moi 6 narodzie waszym donosza; pa- 
trzeć będę na wasze rycerskie postępki. Reż 

Takie były pó większey części wyrazy 

3 zapewnienia Wielkiego i Niezwycię- 

‘gonego NAPOLEONA, wyrazy poru- 

 gaiące Tożywiaiące ducha polskiego. Niech 

więc iedno hasło po całym rozchodzi się na- 
-gadzię. oo się do. broni Rolacy,. ge 

mienilij Ci, którzy to zdradzie przypizuią, 

uwazaig, iż  WPan tego roku tą sama, iak 

przed 14tu laty, postępowałeś drogą. Weyr- 

ae 'się: naówczas 2 zbrodniczym manife= 

stem, który w iednym momeucie między 20% 

milionami ludzi nagłe sprawił: poruszenie, 

połączył wszystkie partye i nową dał energią 

narodowi, którego iuż zapał wolności był 

ożywiał. A tak sam sobie byłeś przyczyną 

uudności, które ci przezwyciężyć należałoę 

Chciałeś WPan wzruszyć Paryż w iego fun. 
damentach,. niechiciałeś zostawić kamienią 

na kamieniu, ce tym samym dostatecznym 

jest dowodem, Że też. iego mieszkańców 

w pień wyciąć chciałeś! = Co, Mei Sigzc! 



naypię „reysze w-Europie miasto: i millión 
Foacizów! lon: — Sześćdziesiąt tysię- 
cy ludzi było pod twoią kommendg i beż wą- 
tpienia wyrachowałeś, lakeś wiele czasu po- 
trzebewał do wykónania-tey krwawey czyn- 
ności. Cały Paryż zbuntowałeś twym mani: 
festem, który nawet w Berlinie obrzydliwość 
wzbudził.  Przyiaciele Monarchii we Fran- 
cyi niepoymowali tege, iakby mógł takowy 
manifest upadaiącey Monarchii przysługę 
uczynić, Wszystkie twoie woyskowe opera- 
cye wrównóm są z twym pierwszym błędem 
brzmieniu. Popełniałeś błąd po błędzie, 
głupstwo pe głupstwie; owszem postępowa- 

łeś sobie 'iako prawdziwy nieprzyiaciel ich 
aimiiy a ztąd też poszło, Że.to zdradzie:przy- 
Pisywano, zwłaszcza, Ze: w tym samym=cza- 
sie, gdyś we Francyi takowe: przyjął postę: 
powanie, niektóre pruskie regimenta miasto 
Frankfort spustoszyły, uciskaiąc Xiążąt, któ: 

rzy twoimi byli sprzymierzeńcami. W tym 
goku zacząłeś znowu woynę od manifestu, 

© który w takim duchu był ułożony; iż: Cesarz. 
Napoleon, gdybyś: W Pan iego rozkazów był 
‘do: tego żądał, niebyłby. mógł WPamt nic 
więcey: przepisać, €oby'batdziey. zdolne by. 
ło, wezwać iego lud, ażeby czynił wszystkie 
ofiary i usiłowania mogące go doprowadzić 

do; ńayświetnieyszego „wypadku: wóyny; 
Utrzymiywałeś, iż zwytiężaljąca zawsze ar- 
mia na twóy widok: z Niemiec uciecze; lecz 

to iest to-samo ,- co uderzyć: na francuzki na- 

ród z strony-naymnieyszey, ponieważ honor 
jego obraziłeś.  W'Pana błędy i inne bezli- 
ezne, wykroczenia sx wypadkiem tego niero- 
zmyślnego postępowania: Chqąc uderzyć na 

" Brankfort i Hessen. Kassel, ogołociłeś Saxo- 
nia, i wąwozy. frankońskie, będąc tak biegły 
w swoich. głupich: kombinacyach; iż. w'czte- 
pech dniash, czemu: histerya ledwo wiezzyé 

Sta” Wittenberga? 

będzie. — a ita salah stslhsigRanant niepras- 
zwyciężonych przystępów rzeki Saale. Któ óż- 
bytu niedomiyślał się zdzady,: Kiedy nieniagz 
mieszkańca „w „Berlinie; lub Azigraawoy 

w Pqczdamie, któremuby niebyła- znana. mec 

położenia, którego „zaniedbałeś. _ Lecz nić 
dosyć to ieszcze. - Zkąd to pochodzi; żeś. 
WPan Elby nieobsadził? Ozemus niezabe- 
zpieczył mostów?  Czemuśrnieumocnił mia 

Czemuś naszą. odwódo* 
wą. armią w. takićm: niepostawił mieyscu, 

gdzieby niebyła! mogła, bydź. tak łatwo zn 
szczoną,, iak twoia główna armia. Jezelé 
zaś twoim zamiarem było,: „ażeby Francuaé 
pruską; Monarchią obalilis niertegłeś: się ie 
piey do tego dołożyć». oy 

/WPan. i całe: Piussy ganiły dwa: Aw 
Só z przyczyny klęski pod Ulm. Wy 
rzucałeś im często na-oczy niezmierny! w'tenił 
błąd, iż nad rzeką.Iller w ręce nieprzylacióś 
iewi wpadli; a wszelako nieoświeciły- cię: té& 

okropne przykłądy, .i ieszcze rok nićminąły 
a iuż wszystkie’ te. błędy. powtorzyleé, . ‘Nies 
szczęście .pod Ulm-powtorzone. zostale:. trzej: 
razy w tey kampanii: nayprzod,. przez kapis 

tulacyą miasta: Erfurt; powtóre ;: przeź. kapie 
tulacyą Xiążętia Hiohenlehe; potrzęcie,-przez 
poddanie. Szczecina. > J eńerał Mack zostawił: 
przynaymniey: iesacze ieden: korpus:ńad:rże= 
ką:Iun dla niedopuszczenia przystępu! do-ste* 
licy,. podezas:kiedy. WPan: zostawiłeś Fran: - 
cuzom otwartą. drógę do Berlina. Przewi- 
działeś,. Że gdyby się armia nad - -Elbą's skons 
centroWala, twoie kraie przy. pieńwszym nas 
padzie od Francuzów obsadzone. będą,. , Die 
tego: ted: zaprowadziłeś armią. do! Saale, Wate 
Zing twym.poddanym: uezyniwszy’ przysługęj 
ponieważ Brunświk w sainey istocie dopiero 
pO opanowariu. Berlina: obsadzony; został, 
Kecz,. ieżeli. twoię. mądześć: w Sh 



skwałę, to %Bórtisie powszechny rózlega 
“sig odgłos: Zdrada! A więc, móy Mci Kią- 
Bet mieć będziesz w history: szczególniey- 
sze mieysce. « Jesteś bowient' pierwszym Je- 
nerałem kommenderuiącym armią z r$80,000 
dudzi, €o ani iedney chorągwi, ani any 

żołnierza, ani iedney armaty nieocalit: Wszy- . 

stko, ¢ow Erfurt przed nieprzyiacielem 
szło, zginęło nad Elba; wszystko, co się 
za Elbę dostało, 'poledz musiało nad Odrą, i 

' masz nieszeżęśliwy Król, któremuś się W Pan 
tak źle wypłacił za ufność, którą cię zaszczy. . 
«ił, uciekł va Wisłę , opuszczony, i nawet 
"bez: gwardyi dla. swego osobistego bezpie. 
czeństwa. Coz na to odpowiesz , móy Méi 
Miążę? pewnie, zże pruscy żołńierze .tcho- 
„rżźmi są, i Że ogromni żandarmowie,' któ- 
rzy! tak niedorzćczny halas po rynkach ber:-- 
„ńskich robili, przed nieprzyjacielem pierz- 
„cehli” "> Te słówa' zbuntuig cały naród. Nasi 
sZołnierze walczyli bowiem mężnie.  Opu- 
sszczeni od swych Jeneralow, od swych: Of: 
eyerow, od owych ludzi, co utrzymywali, 
2e:plebeustowie mie inaczey iak. tylko pod 
Riiem= maszerować potrafią, Ze,. ich tyl- 
„ko pokoleniu zachowane iest wspaniałe prze- 
<znaczęnie , walczyć. za honor 
'mietze' przymuszeni, złożyć broń ,. łub iak 

| „oni z platu pierzchać: Lecz nieszkaluy na: 
| zgodu, którem w nieszczęście wtrąciłeśś Sa- 
«mo to szkalowanie nieuniewinnitoby cię by- 
-maymniey 5 bo ieżeli nasza armia walecang 
niebyła, -ezemuś chciał woyny? czemużeś 
„się dał uwieść podchlebstwom kobiety, exkla: 
matyom wierszopisa; popędliwości kilku dzie- 
siąt młodzików! | Fy, co od 50 lat uważałeś 
Kkrokimarodw, który tak potężnego często za 
paczepiales! “Ty, który iako wojownik przy: 
maymniey: powinieneś : Byś mieć dosyć światła 

3 zdrowego rozumu, ażcby umieć cenić woy- 

„ byli masi Żołs. 

‘skowg przewagę “tego narodu, przepowie- 
dzieć iego peda y it nasze owane kię- 
skie” 

Dwudzieste. pierwsze urzędowe. 
doniesienie W. Armii, ” 

Berlin d. 

Extamodaewid wezoray,.’ 27.0 m, ret 

d. 28. Października 1806. 

czysty wiazd do Berlina w assystencyi Kig- 
cia Neufchatel, MM. Davoust, Augereaw . 

i Bessieres, W. Marszatka pałacu, „W. Ke 

miuszego, i Cesarskich Adjutaatów. Maz 
szałek Lefebure , | przodował na czele Cesar. . 

skiey gwardyi pieszeyy kiryssyerowie dywi. - 
zyi Nansouti, stali na drodze w porządki” 
batalii. Cesarz iechat. konno między grena: ' 
dyerami, i konnymi strzelcami swey gwardyń,. 
Stanął o godzinie .Żciey: popołudnia w pała. . 

~¢u;.gdzie przyjmowany był od W. Marszał. 
ka pałacu, Duroc. , Wiazd jego zgrowadził 
niezliczoną: wielość: ludu. , Broga z. Ghat= 
lottenburga do Berlina iest bardzo piękna: 

wniyście przez tę bramę jest prześliczne; 
dzień był wyborny. Wszystkie magietratue 
ry mieyskie , przedstawione przez Jenerala 

Haulin, Kommendanta miasta, udały się do . 
brany, podziąc Cesarzowi klucze miasta. 
Potém udały się. do JC, Mei: maiąc na eacle 

Fenerala XigZecia Hatzfeld. 
Cesare rozkazał, ażeby się zgromadziło 

na ratuszu 2000 payboga: szych obywatel*, 
dla wybrania pomiędzy nimi 60 do korpusu 
Municypałmości. . Kaźdy z 20. kantonów - 
przystewi do straży 60 ludzi, którzy egółem 
1306 naymaiętnieyszych' obywateli składać 



garskich ukazał, 

- swey familii.” 

(będą: powierzońa im fest straż młssta i sa. 
wiadywanie policyg. CGesarz powiedział 
‘do Kiążęcia Hatzfeld: „,Obeydzie się bez 
W Pana reprezentacyi, niepetrzebuig wcałe 
tego usług, uday się do swych dobr.” Po 
fem pr2zyimowak Cesarz Kanclerza i Mini- 

strów Króla Pruskiego. Dnia 28. 0 godzi. 
pie 9. z tana przypusźczeni byli do audyen- 
cyk Posłowie Bawarski, Hłiszpański, Portu: 
galeki i Ottomański, którzy się w Berlinie 
znaydowali- Żalecił Posłowi Ottomańskie- 

mu, ażeby wyprawił kuryera de Konstanty. 
nopoła z doniesieniem o tem, ¢o zaszło, 
oraz uwiadomił Porte, iż Moskale niewkró- 

czą do Multan, i przeciwko Państwa Otto- 
mańskiemu nic nieprzedsięwezmą. Po tey 
audyencyi przedstawiony był luterski i dab 
wiński Konsystorz. W Berlinie mieszka 
io do 12,000 Francuzów, wypędzonych 

z Francyi edyktem w Nantes wydanym. 

Cesarz rozmawiał z pierwszymi między ni- 

mi, daiąc im wspaniałe zapewnienie, iż 
sprawiedliwe aries prawo'do iego protekcyi © 
i że utrzymani będą tak przy swych przywi- 

leiach iako też przy ebrządku swey religii. 

Zalecit im, ażeby swych interessów pilno- 
"wali, spoke ynymi zostuli, Cesarzowi byli 

posłusznymi iiego saanowali, 
Także trybunały sądowe przedstawione 

były Gesarzowi przez Kanclerza, JC. K. 

„M6 rozeawiając z członkami sądu appella 

eyinego | 1 pierwszey instancyi, wypytywał 
się obszernie względem > ferowania 
wyroków.  . 

Gdy się Hrabia Neale na pokoiach Ce- 
rzekł Cesarz do niego: 

s Fak tak, Mci Panie, wasze damy pragnęły 
woyny; teraz niech widzą iey skutki; powin- 
my by się były zatrudnić” lepszym rządem 

-— 'Frzeba wiedzieć , że prze: 

fete Ii Ty i ego: ent Hrabianki Ponting Neo. 
ale, które między. innémi zawierały, co nar. 
stępuie: „„Napołeon unika woyny; trzeba _ 
ge więc do niey przymusié.” —— „Nie, rzekł 
Cesarz do Pana Neale, niecheę Zadney woye 
ny; nie dla tego, azebym swey potędze niee 
ufał, idk mńiemacie, lecz dla tege, Że krew — 
znołego' ludu drogą iest dla mnie, i powinnd-. 
ścią iest moig, nierozlawać iey, iak tylko. 
w tenezas, kiedy idzie o iego bezpieczeń”. 
stwo ihońor; Lecz dobry lud berliński stał 
się ofiarą woyhy; ci za$ pouciekali, którzy . 
ią wszczęli, Ale upękorzę ia tę dworską śla- 
chtę.. tak. 
będzie. ; 

Cesarz dawézy poznać mobicypalności 
swoie chęci, rzekł: -y, Moią wolą ićst, aże*: 
by nikomu okien niewybiiano. Méy brat, | 
Król Pruski, przestał bydź Królem od tego' 
dnia, iak zaniedbał, kazać powiesić Xiążęcia. 
Ludwika Ferdynanda, za to; Że iego: Mini 
ś'rom okna wybiiać śmiał” - ‘ 
"Dziś wyiechał Gesarz końno, _ódpiawić 

mustrę; z korpusem Marszałka Augereauy ' 
W. Xiąże Berg, MM. Lannes i Xiąże Pon* ' 
te Gorva zaięci są ścigańiem KXiążęcia Ho = 
henlohe. Po świetrey potyczee iaźdy pod. 
Zehdenik, ruszył We Kiąże Berg do Teme. 
plina, zastiwszy tam Żywność i obiad, dla. 
pruskich Jenerałów ¥ woysk i¢h przygotowa- | 
ny. W Grandsee odmienit Xiąże Hohenlo- 
he swoig drogę i obrócił się ku Fiirstenber:. 
gowi. Jest podobieństwem, iż od Odry ode 
cięty, ótóczońy i w niewolą zabrany będzie: 

Xiąże Weimar w podoliném znayduie - 
się położeniu, i podobnie jak Hobenlohe od 
M. Soułt otoczony jest. Zdawało się, iż 
Xiąże chciał się przeprawić przez Elbe pod. 
Tangesminde, aby się do Odry dostać: - 
Leez dnia 20. uprzedził go M, Souk, Jeżeli 

„iż. żebrać chleba. przymuszaag 



Jeżeli mau się, zaś uda. przeprawić, to w pa- 

danie. w ręce W. Kiążęcia Berg, Marszałków 

Łaones i Xiążęcia Ponte - Corvo. Część 

woysk naszych styka się z Odrą. Krol Pru- 

ski poszedł za Wisig. : Z PORĘ 

Hrabia Zastrow przedstawiony był dnia 

27, w. Charlottenburgu ,, gdzie podął mu list 

Króla Pruskiego. c 

_.. W tey samey chwili przywiózł Adjutant 

Xiążęcia Eugeniusza. Cesarzowi wiadomość _ 

©: zwycięztwie: nad Mokalami w Albanii. 

1 

/ OBWIESZCZENIE. 

Na Żądanie JW.» Jenerała Dabro- 

wskiego ozdobionego Orderem Orta 

Wielkiego. Legii honorowey,. Komman- 

dora Orderu. Krolewskiego Korony Ze: 

‘Jagney.. Zaleca Kamera Woienno - Eko- 

nomiczna. Cesarsko= Francuzka: wszystkim 

| Łamdratom, Steuer ~ Ratom i Burmi- 

strzom, Miast, co następnie: i 

„Aby. wszystkich, iehńcow. woiennych, 
abiegow i wszelkiego» gatunku . włoczę- 

gow, chwytać: kazali ,. znayduiących się 

między. niemi 'Polakow. do. pobliższych 

czterech: miast do, zbierania -rekrutow 

Bolskich. przeznaczonych, iako to: Ro; 

goźna,,. "Rawicza,, Gniezna. 1. Kościana 

pod, mocną. strażą. i. osobistą. odpowie- 

dzią, odsyłali.. Prusakow 7a$ lub: innych 

między. niemi będących cudzoziemcow 

‘ pod. eskortą dostateczną, do Fxankfortu 

‘mad Odrą: lub do. Kiisuina: przystawiali.. 

* "Nakaz: takowy,. aby. wszystkich. wia- 

domoéci; doszedł,. zelecamy,, aby: był 

go dogonił, tedy Żaden człowiek nienydzie 1 natychmiast wydrukowany, r.,  wezy- 
stkich. Miastach ji Kościołach publikowa- 
nym, i. w gazetach. publieznych, umie- 
szczZony. eta + % 

_ W Poznaniu d. 26. Listopada. 1806. 

K. W. Ekonomiczna Cesar- 
sko - Francuzka. 

Breza. . 

D'O NIESIRINTE. 
Kommissy2 centralna: pod Prezydencyą JW. Je- 

nerała: Dąbrowskiego ,. znaiąc patryatyzm cnotli- 
wych Obywateli i Obywateiek płci piękney, pra= 
wdziwych wieku naszego Spartanek,, w czasie nas 
wet ucisku i przemocy wzdychaigeych do bytu - 
swey kochaney Oyczyzny. Dziś gdy ża sprawą. 

- Niezwyciężonego NAPOLEONA: ra 
miatka upragniona! z grobu powstaje do postawiea prag P 
nia oneyże w rzędzie Mocarstw trwałych, do was 
przezacni Obywatele o ratunek woła. * i 
Na żądanie więc godnych swey Oyczyżny sys 

flow przectiaczoue iest mieysce- w domu Kluga na 
Wronieckiey: alicy pod liczbą: 298 do. odebrania 
wszelkieh: dóbrówólńnych ofiar za. kwitem Jcnerale 
nego Kassyera. Każdy daigcy będzie, do gazet po- 
dany i w xięgę iedynie. na t» zrobioną imie iego 
i dar zapisane zcstavg. Ta zaś Xięga, Że do nay- 
poźnieyszey potomności zachowaną będzie, Kom- 
missya zapćwnia: Dan w Poznaniu ma sessyi dnia 
26. Listópada roku 1806... 

- Zalecenia Kommissyt Skarbowey iako-Kome 
missarz podpisuige, > R 

Jakob Chefmicki. 

_ Doniesienie. : Donosi się publiczności, iż'znay» 
duiś się kopersztychy Nayjaśnieyszego i Niezwy= 
ciężonego NAPOLEONA Cesarza Francuzow 
Krola: Włoskiego, Oswobodziciełą Polski, z pra- 
wdźżiwym iegoz wyobrażeniem, na sprzedanie . 
w pałacu Gurowskich. ~ 

Ryediter, Kamerdyner. - 

Obwieszczenie:. Na: mocy: naywyższego nakazw 
uwiadomiamy, publiczność, iż: używanie: siępio> 
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wanego papieru nie jest uchyłone, lecz owszóm 
takowe podług przepisow dotychczasowych uży« 

bez żadnego względu karze ustanowioney pode 

padną, W Poznaniu dnia 25. Listopada 1806. 
„Magistrat. . 

Uwiadomienie. Ponieważ administracya kry- 
minalney sprawiedliwości w departamencie Po- 

znańskim zwyczaynym tokiem iść, 1 rem końcem 
mianowicie utrzymywanie uwięzionych zbrodnia- 
rzy zabezpieczone bydź powinno, przeto podpi- 

| ssna Regencya i jey Senat Kryminalny do ogol. 

ney podaie ninieyszém wiadomości, 12 wybiera- 

nie zakładow (forszusow) alimentancyinych 
dotądtczasowym  przepisanym dziać się. będzie 

sposobem, że w temże celu dyrektorowie asso- 

cyacyow złożonych z posiedzicieli dobr da wspol- 
nego ponoszenia kosztow kryminalnych obowią- 

zani sg uskuięczniać niezwłocznie rekwizycye in- 
kwirniących zwierzchności względćm płacenia 
kwotow -alimentacyinych, przedsiębrać w konie- 
cznym razie potrzebne urządzenia w celu dozu- 
ełniena kosztow kryminalnych, że co się tycze 
nienależących do tego towarzystwa posiedzicieli 
odebrały inkwizytoryaty na'dniu dzisieyszym ro- 
gksz, aby ewentualiter zwyczaynym sposobem 
wydawały €xekucyą przeciwko temu, ktoryby 
‘sig ociągał w zapłaceniu żądanych od niego for- 
szusow alimentacyinych, dla czego każde domi- 
nium wydane w tey wierze dyspozycye inkwizy- 
roryatom należycie uskuteczniać iest obowiązane, 
W Pozhaniu dnia 20. Listopada 1806. 

Regencya, iiey Senaz Kryminalny. 

- Doniesienie. Kassa centralna ofiar na potrzeby 
woysk pod prezydencyą JW. Jenerała Dąbro- 
wskiego odbywa się na Wronieckfey ulicy w do- 
mu Klugowskirs Nro. 298. na dole, 

Uwiadomienie. Regencya tymczasowa Poznań- 
ska uwiadomia szanownych obywateli, iż Justy- 
cyaryusze Sądownictwa swoie podług dawniey- 
szego biegu kontynnować mogą, ieżeli Jurisdy- 
kcyonaryusze ich żądać tego będą. Cosig zaś ty- 
szy kafs iakichkolwiek i aktow, u tychże Justy- 
cyaryuszow znayduiących się, o tych zabezpiecze- 
nia sami obywatele radzić są cbowiązani; ponie- 

„waż to ich własnym est interesiem, gdy będąc 

; = ich zaręczycielami, za nie odpowiadać winni. 
wane bydź musi. J ci, ktorzyby tego zaniechali, . Dan w Poznaniu dnia 18. Listopada 1300. 3% 

Revencya tymczasowa Poznatiska, — 

"M Krzyżanowski, Preses.. = 

Shas, mppre 

Uwiadomienice. Gdy dnia wetorayszego przed” 
rateszem przywiązany Cesarsko - Krolewski koń 
woyskowy, albo uszedł, albo wzięrym został, 
Koń ten iest maści dereszowatey, na prawym bo- 
ku 166 na lewym zaś E. M. Nro 5 oznaczony «4 
zupeinie. okulbaczony, przeto wszystkim zaleca= 
my, ktoby takowego gdzieżkolwiek postrzegł, 
przytrzemać, i JPanu miasta Kommendantows 
© tym donieść raczył, W Poznaniu dnia 27. Lie 
stopada roku 1806. eae TR 

i ARE Magistrań — 

Do przedania. Kamienica tu pod liczbą 304 
na rogu ulic Wrocławskiey i Gołębiey stolacay 
do sukcessorow niegdy Sebastiana i Maryanny 
Jozefy Werlow małżonkow złotuikow należąca, 
dwa piętra wysoka i na summę 4179 tal. 18 der. 
podług urzędoewney taxy, ktorą w naszey tegi- 
straturze codziennie widzieć można, oceniona, 
do ktorey podworze i tylne zabudowanie nałeży, 
ma bydź końcem podziału za gotową zaraz zapła» - 
tę naywięcey daiącemu publicznie przedańa. Dla 
czego termina licytacyine na dzień 10. Paździere 
nika, na dzień TI. Grudnia r. b. i na dzień 12, 
Lytego roku 1807. przed południem o godzinie 
9., z ktorych ostatni zawity, przed JP. Assesso» 
rem Rosevkranz są wyznacnone. Wszyscy więć” 
maiący ochorę kupna 1 do zapłaty zdatni wzywaig 
się, ażeby na tychże terminach stanęli, i swoie 
podania do protokułu oświadczyli, a naywięcey 
podaigcy na ostatnim terminie spodziewać się ma 
przysądzenia sobie, ieżeliby inne iakie okoliczno= 
ści prawne inaczey niewymagały, na poźnieysze 
zaś podania nic zważano nie będzie. Pozywaią 
się także wszyscy niewiadomi wierzycicie, kto» 
rzy do tey kamienicy iakowe realne pretensye 
mieć sądzą, ażeby na tych terminach stanęli, 
i swoie pretensye realne podali, i weryfikowali, 
w przeciwnym razie z niemi prekludowanymi 
zostaną, 3 przysądzenie na rzecz naywięcey daige 

* 



cego mastąpi, W  oznania dnie -21. Czerwca 
| Sąd mieyski, 

Bo przedania. . Kamienice dwie Woykowskich, 
stoigce tu w śrad Rynku pod Nrem 27. i 28. są 
zwoiney ręki do przedania. Chęć kubna maia- 
cych tychże kamienic, uprasza się, fby się raczy- 
li tamże naydaley do dnia 29. lub 30. tego miesią- 
«a zgłosić. 

List gończy: Uszedłszy potaiemnić parobek, 
wraz z wozem 4. końmi zsprzężonym, nd kte- 
rym się rożne do Krolewsko-Bawarsktego 2. drago- 
nii regiment mależące rzeczy, iako to: siodło, 
dery, czapraki, kożuchy pobecanie de siodła, 
3 pistolety i inne cożne W. JPanu Leitnantowi 
Ramiel należące ekwipaże znaydowały, a to wtym 
czasie gdy sig iemu towarzyszący dragon u Jmci 
Pana Komendanta tutey meldował, Woz tea 

byt 4. %ońmi, on ktorych 2: ‘ey; a 2 
"koła 

M= 

maści katey zaprzężonyr, paro. 
18 let stary, około 5 stop wysoki, . 
zeli ptocienney przybrany, i mowi ty 
miecku. Oprocz tego znaydował się prz, „yna 
wozie nieiaki Streber maigcy ŚCesarsko - Krole- 
wsko - Francuzki paszpert przy sobie, a to 
-elicac się do Krolewske - Bawarskiego Cheveaux 
legers regimentu Leninga 1ako chorągwi kowalanz 
gaźować,. ktory także wszedł, Tenże był okoła 
36 łat stary, mniey iak 5 stop wysoki, i niegdy 
„w służbie zostawał przy Austryackięh kiyrserach 
jako Kowal chorągwi, Wszystkie zatym zwierze |. 
chności *upraszamy w sposob wianey przyzwoito- — 
ści, w przypadka sp@tkania tychżełudzi, lub też” 
gdyby się co z cych rzeczy, koni i word znaleść 
miało, aby przytrzemać 4 tu transportować kas 
zały. W. Poznania dnia 24. Listopada roku 1806. | 

Magistrat, 
- Schoenfeld, Cassiusz, Willing. 

_. Drukował Deker i Kompania 
ACER, 

w. Poznaniu 
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